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Już po raz dwunasty zorganizowa-
no konkurs plastyczny dla przed-
szkolaków i uczniów klas pierw-
szych z cyklu „Pocztówka do moje-
go przyjaciela”. Jego organizato-
rami są Samorządowe Przedszko-
le w Wołowicach i Gminna Biblio-
teka Publiczna w Czernichowie.

„Echo się niesie po zielonym lesie, Gdzie 
mieszka echo. Gdzieś daleko…” to frag-
ment wiersza Tadeusza Kubiaka, który był 
mottem przewodnim prac plastycznych. 
Przedszkolaki i uczniowie klas pierwszych 
przysłali ponad 250 prac. 
Prace oceniało jury w składzie: Stanisław 
Zieliński – przewodniczący, dr Maciej Ma-
linowski, Łukasz Mikołajczyk, Zuzanna 
Nowak, Renata Ostrowska, Beata Ozga. 
Pod uwagę brano najbardziej „leśne prace” 
oraz technikę i artyzm. Szukano też ma-

gii leśnych niespodzianek. Ocenianie prac 
trwało ponad 8 godzin, aż wreszcie wybra-
no najlepsze. 
Ostatecznie nagrodzono 50 prac. Podczas 
wręczania nagród jurorzy podkreślali ich 

wysoki poziom. Gratulowali talentu ma-
łym laureatom i ich rodzicom. 
Przy okazji okazało się, że w naszych lasach 
pojawiły się „nowe gatunki roślin i zwie-
rząt”. To tylko dodawało uroku zgłoszo-
nym pracom. 
Tuż przed wręczeniem nagród leśnicy przy-
gotowali zagadki dla dzieci związane ze 
zwierzętami i lasem. Następnie wójt Szy-
mon Łytek wręczył nagrody, dyplomy i 
maskotki.

Urszula Krasucka, dyrektor Samorządowe-
go Przedszkola w Wołowicach składa ser-
deczne podziękowanie dla sklepu Halma 
-Leviatan oraz GS „Samopomoc Chłopska” 
w Czernichowie za sponsorowanie konkur-
su i przygotowanie słodyczy dla dzieci, a 
także autorom prac, nauczycielom,  juro-
rom, sponsorom  nagród, wszystkim oso-
bom, które pomagały przy realizacji kon-
kursu.
(DM)

Pocztówka do mojego przyjaciela

Na początku imprezy wystąpiły przedszkolaki z Samorządowego Przedszkola z Wołowic. Foto: Daniel Mamala

Nagrodzeni w konkursie:
I miejsce: Amelia Sijka, Samorządowe 
Przedszkole w Czernichowie
II miejsce: Stanisław Kowalski, Szkoła Pod-
stawowa w Kamieniu
III miejsce: Jakub Marchewka, Szkoła Pod-
stawowa w Czułówku

Pozostałe równorzędne nagrody
Szkoła Podstawowa w Czernichowie:
Patryk Smółka

Samorządowe Przedszkole w Czernicho-
wie: 
Aleksandra Deluga
Nadia Kapusta
Bartłomiej Spyrka
Maja Wołek

Szkoła Podstawowa w Czułówku:
Klaudia Rubiś

Szkoła Podstawowa w Kamieniu:
Małgorzata Kowalik

Szkoła Podstawowa w Kłokoczynie:
Kacper Kocoł
Jakub Kuć
Martyna Kuć
Victoria Panek

Szkoła Podstawowa w Nowej Wsi Szla-
checkiej:
Anna Fic
Damian Hyla
Amelia Juszczak
Damian Miś
Julia Poniedziałek
Natalia Trojan

Szkoła Podstawowa w Przegini Duchownej:
Patrycja Duda
Wiktor Hacieja
Julia Klimas

Zuzanna Kuć
Aleksandra Mróz

Samorządowe Integracyjne Przedszkole  
w Przegini Duchownej:
Ewa Halip

Szkoła Podstawowa w Rusocicach:
Wiktor Figa
Kaja Morawska
Karolina Paszcza
Martyna Starowicz
Zosia Starowicz 
Lena Wasilewska

Szkoła Podstawowa w Rybnej:
Adam Ciembronowicz
Sebastian Król

Niepubliczne Przedszkole Opiekuńcze Mi-
sie w Rybnej:
Maciej Mach

Weronika Owca
Zofia Skarbek

Przedszkole - Akademia Małych Tygrysków 
w Rybnej:
Dominika Boroń

Szkoła Podstawowa w Wołowicach:
Anna Kapusta
Jakub Kliś
Oliwia Lelek
Zuzanna Turaczyk

Samorządowe Przedszkole w Wołowicach:
Jadwiga Szetela
Lena Sobesto
Franciszek Dela
Jan Urbaniec
Julia Kapusta
Nikola Kliś
Jakub Boroń
Jan Kurosad

Dzieci otrzymały dyplomy i pluszaki. Foto:Daniel Mamala
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30 grudnia 2015 r. odbyła się XVII 
sesja Rady Gminy Czernichów. Na 
jej początku radni przyjęli proto-
kół z sesji poprzedniej. W przygo-
towanych materiałach mieli też 
możliwość zapoznania się z dzia-
łalnością wójta w okresie między-
sesyjnym. 

Wójt poinformował, że 10 grudnia otrzy-
mał informację z Urzędu Marszałkowskie-
go Województwa Małopolskiego o możli-
wości uzyskania dofinansowania w wyso-
kości 1,5 mln zł na modernizację Samo-
rządowego Przedszkola w Czernichowie ze 
środków Małopolskiego Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego na lata 2007-2013. 
Projekt był realizowany na przestrzeni lat 
2008-2010, a jego całkowita wartość wy-
niosła 1,95 mln zł. Obecnie trwają prace 
nad przygotowaniem umowy o dofinanso-
wanie pomiędzy gminą Czernichów a sa-
morządem województwa.
W grudniu zakończył się nabór ankiet od 
osób chętnych do przystąpienia do pro-
gramu PROSUMENT – montaż instala-
cji fotowoltaicznych produkujących ener-
gię elektryczną ze słońca oraz pomp ciepła 
do sieci centralnego ogrzewania oraz ciepłej 
wody użytkowej. Mieszkańcy złożyli 30 an-
kiet na łączną kwotę 1,24 mln zł. Dotacja 
z Narodowego Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej w Warszawie 
wyniesie 436 tys. zł, a wkład własny inwe-
storów – łącznie 820 tys. zł. Obecnie trwa 
sprawdzanie ankiet. Po ewentualnych uzu-
pełnieniach nastąpi przygotowanie wnio-
sku do NFOŚiGW.

Budżet gminy na rok 2016
Wójt Szymon Łytek omówił krótko projekt 
uchwały budżetowej gminy Czernichów na 
2016 rok. Zaznaczył, że był on konsulto-
wany z poszczególnymi komisjami rady. 
Przedstawił autopoprawki do budżetu, któ-
re były związane z wieloletnim programem 
LIFE. Przygotowany w jego ramach pro-
jekt dotyczy ochrony powietrza i zakłada 
zatrudnienie w gminie ekodoradcy. Dru-
ga poprawka dotyczyła przesunięcia na rok 
2016 spłaty ostatniej raty pożyczki zacią-
gniętej jeszcze w 2008 r. w Wojewódzkim 
Funduszu Ochrony Środowiska. Ten czas 
powoli na to, aby przed jej spłatą zbadać 
efekt ekologiczny, co pozwoliłoby na wy-
stąpienie z wnioskiem o umorzenie części 
pożyczki. Wójt zaznaczył jednak, że całko-
wite anulowanie wydaje się mało prawdo-
podobne.
Kolejna autopoprawka wprowadzała zmia-
nę w harmonogramie spłaty pożyczki na 

zakup samochodu pożarniczego dla jed-
nostki Ochotniczej Straży Pożarnej w Czer-
nichowie. Radni na jednej z wcześniejszych 
sesji wyrazili zgodę na zaciągnięcie pożycz-
ki do 300 tys. zł. Ze względu na pozyska-
nie dodatkowych środków, zaciągnięto ją 
na znacznie mniejszą kwotę, bo 150 tys. zł.
Wójt przedstawił opinie Regionalnej Izby 
Obrachunkowej w Krakowie (RIO) na te-
mat podejmowanej uchwały budżetowej, 
wieloletniej prognozy finansowej oraz moż-
liwości sfinansowania deficytu. We wszyst-
kich trzech sprawach RIO wyraziło opinię 
pozytywną. Nie było żadnych uwag.
Wójt zaznaczył, że w roku 2016 wydatki 
majątkowe wyniosą 7 mln zł. W dużej mie-
rze będą one związane z różnymi projekta-
mi, w ramach których przygotowywana bę-
dzie dokumentacja, która w przyszłości po-
zwoli na realizację określonych inwestycji  
i ubieganie się o środki zewnętrzne. 
Podkreślił, że pewna część wydatków ma-
jątkowych przeznaczona jest na drogi. 
Kwoty te nie zawierają środków sołeckich. 
Dodał, że w tzw. środkach sołeckich są 
również pewne kwoty przeznaczone na wy-
konanie nakładek. 
Zapytany o dalszą rozbudowę kanaliza-
cji, poinformował, że chce wpisać gminę  
w Program Infrastruktura i Środowisko, 
w ramach którego można będzie pozyskać 
dofinansowanie na ten cel. Obecnie będą 
prowadzone prace, które pozwolą dokoń-
czyć kanalizację w Czernichówku i Woło-
wicach.
Radni dopytywali o ciągi rowerowo-piesze 
w ramach Zintegrowanych Inwestycji Te-
rytorialnych. Wójt powiedział, że do koń-
ca nie wiadomo, jak to będzie wyglądało. 
Rozmowy w tej sprawie wciąż trwają. 
Następnie odbyło się głosowanie imienne 
nad projektem uchwały budżetowej. Rad-
ni przyjęli ją jednogłośnie. Przyjęli również 
wieloletnią prognozę finansową.
Więcej na temat budżetu gminy Czerni-
chów w następnym wydaniu „Orki”.

Opłaty za usługi komunalne
Radni przyjęli uchwałę w sprawie wysoko-
ści opłat za usługi komunalne o charakte-
rze użyteczności publicznej – za odbiór me-
tra sześciennego ścieków dowożonych do 
oczyszczalni ścieków w Wołowicach.
Rozważano podniesienie opłaty dla gospo-
darstw, które mają możliwość podłączenia 
się do sieci kanalizacyjnej, ale tego nie robią 
oraz czy nie obniżyć opłaty dla tych, którzy 
nie mają możliwości podłączenia. Zastana-
wiano się również, czy nie zwiększyć opłaty 
za dowóz ścieków spoza gminy. 
Z drugiej strony radni podkreślili, że za 
wyższe standardy powinno się więcej pła-

cić. Zatem jeśli ktoś ma kanalizację, po-
winien płacić więcej niż osoba, która musi 
ścieki wywozić. Okazało się jednak, że 
przepisy nie pozwalają na takie różnicowa-
nie opłat. Radni zastanawiali się również, 
dlaczego właściciele gospodarstw domo-
wych, które mają możliwość podłączenia 
się do kanalizacji, nie robią tego.
Co do samej podwyżki opłat, wójt zazna-
czył, że jest ona niewielka. Przypomniał, że 
ostatnia podwyżka była w 2011 r. 
Ścieki dowożone charakteryzują się wyso-
kim ładunkiem zanieczyszczeń. Oczyszcze-
nie metra sześciennego takich ścieków jest 
znacznie bardziej energochłonne, a przez 
to bardziej kosztowne niż ścieków dopro-
wadzanych do oczyszczalni siecią kanali-
zacyjną. Po przeanalizowaniu kosztów wy-
nikających z oczyszczania opłata wzrasta  
o 20 groszy tj. z 5,80 do 6,00 zł za metr 
sześcienny.
Uchwała została podjęta.

Statut gminy
Radni podjęli uchwałę w sprawie jednolite-
go tekstu statutu gminy Czernichów. Wójt 
zaznaczył, że tekst został ujednolicony i za-
wiera wcześniej wprowadzone zmiany; me-
rytorycznie czy prawnie nic się nie zmienia.

Protest przeciwko wyborom sołtysa 
i rady sołeckiej w Wołowicach
Wniesiono protest przeciwko wyborom 
sołtysa i członków rady sołeckiej. Gmina 
Komisja ds. Wyborów Sołeckich odmówi-
ła zarejestrowania jednego z kandydatów 
na członka rady sołeckiej Wołowic, ponie-
waż nie był ujęty w stałym rejestrze wybor-
ców, a wskutek tego nie zarejestrowała tak-
że jednego z kandydatów na sołtysa Woło-
wic, gdyż zgłosił tylko trzech kandydatów 
na członków rady sołeckiej, którzy zostali 
skutecznie zarejestrowani. Tymczasem sta-
tut sołectwa wymaga zgłoszenia i zareje-
strowania nie mniej niż czterech kandyda-
tów.
Przedstawiono opinię Komisji Statutowo-
Administracyjnej, która zgodziła się z de-
cyzją Gminnej Komisji ds. Wyborów So-
łeckich.
Radni uznali protest za nieuzasadniony.

Plan pracy Rady Gminy
Radni przyjęli plan pracy Rady Gminy na 
rok 2016. 

Wolne wnioski
Głos zabrała jedna z mieszkanek Wołowic. 
Wspominając o planach budowy ośrodka 
doskonalenia techniki jazdy w Wołowicach 
wyraziła obawy związane z większym 

ciąg dalszy na str. 4

XVII sesja Rady Gminy Czernichów
Orka
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ciąg dalszy ze str. 3
ruchem drogowym na terenie sołectwa. Po-
ruszyła też temat informowania mieszkań-
ców o działaniach samorządu.
Zwróciła uwagę na wagę rzetelności i kom-
pletności przekazywanych do publiczej 
wiadomości informacji. 
Jako przykład występujących braków wska-

zała na nieopublikowanie na stronie in-
ternetowej gminy Czernichów w materia-
łach na sesję Rady Gminy projektu budże-
tu gminy Czernichów na rok 2016. Wójt 
wyjaśnił, że projekt budżetu był przekazany 
radnym i opublikowany wcześniej niż ma-
teriały na sesję.

* * *
W relacji z sesji są zamieszczane jedynie in-
formacje o niektórych z podejmowanych 
uchwał. Ze szczegółowym protokołem  
z sesji, interpelacjami radnych i wnioska-
mi sołtysów można się zapoznać na stronie 
internetowej Urzędu Gminy Czernichów: 
www.gmina.czernichow.pl i w BIP w za-
kładce Rada/Sesje. 
DM

XVII sesja Rady Gminy Czernichów

Dobiegł końca rok budżetowy.  
Poprosiliśmy wójta Szymona Łyt-
ka o podsumowanie. 

Jaki był ten rok dla gminy Czernichów? 
Myślę, że mimo wszystko, bardzo dobry. 
Generalnie był to rok przygotowań do ko-
lejnej perspektywy finansowej na lata 2014-
2020. Nie był to czas dużych inwestycji, ale 
tak miało być w założeniach.

Gmina przyjęła wiele dokumentów, które 
są niezbędne choćby w celu sięgnięcia po 
środki unijne... 
Tak, dzięki zaangażowaniu mieszkańców 
gminy, działających tu stowarzyszeń oraz 
dzięki współpracy z Radą Gminy Czer-
nichów udało się przygotować i uchwa-
lić niezbędne dokumenty strategiczne, któ-
re umożliwią nam złożenie w przyszłych la-
tach wniosków o dofinansowanie zadań in-
westycyjnych związanych z budową chodni-
ków, dróg, czy kanalizacji. Mówię m.in. o 
Strategii Rozwoju Gminy, Planie Gospodar-
ki Niskoemisyjnej, czy Strategii Zintegrowa-
nych Inwestycji Terytorialnych. Chciałbym 
w tym miejscu wszystkim zaangażowanym 
w te prace osobom serdecznie podziękować.

Jakie inwestycje udało się zrealizować  
w roku 2015?
Tak jak wcześniej powiedziałem, nie było 
spektakularnych, dużych inwestycji. Gene-

ralnie w tym roku położyliśmy nacisk na 
modernizację dróg gminnych i powiato-
wych, rozwój sieci kanalizacyjnej i wodocią-
gowej oraz sukcesywną poprawę infrastruk-
tury bazy oświatowej.

W tym roku pamiętano również o rodzi-
nach potrzebujących pomocy, poprzez 
programy, dzięki którym otrzymywały 
one różnego rodzaju wsparcie. 
Możemy się cieszyć z tego, że właściwie 
coraz mniej ludzi tej pomocy potrzebu-
je. Świadczy to o pracowitości i przedsię-
biorczości naszych mieszkańców. Oczywi-
ście ludziom, którzy są w potrzebie taką po-
moc świadczymy, w różnej formie, np. zasił-
ki, pomoc społeczna, doradztwo, stypendia, 
czy dożywianie dzieci.

Gmina Czernichów przystąpiła do sto-
warzyszenia Metropolia Krakowska. Ja-
kie pierwsze działania i projekty będą re-
alizowane?
Efekt przystąpienia do tego stowarzysze-
nia będzie widoczny już w tym roku. Rok 
2016 będzie rokiem przygotowania wnio-
sków i dokumentacji projektowej dla du-
żych inwestycji infrastrukturalnych, takich 
jak budowa ciągów pieszo-jezdnych przy 
drogach powiatowych, modernizacja bu-
dynków użyteczności publicznej, w szcze-
gólności ich termomodernizacja i wymia-
na kotłów centralnego ogrzewania. Za to 
dla samych mieszkańców już w 2016 roku 
powinny ruszyć projekty wymiany pieców 
oraz usuwania azbestu. Myślę że już w stycz-
niu rozpoczniemy konsultacje społeczne dla 
tych projektów.

Mieszkańców gminy interesują sprawy 
związane z kanalizacją. Co udało się w 
minionym roku w tej dziedzinie zrobić? 
Niestety niewiele... Ze wsparciem środ-
ków PROW na lata 2007-2013 wykonali-
śmy kilka przepompowni, które umożliwią 
podłączenie kolejnych domów w Wołowi-
cach. Dokonaliśmy zmiany statusu i wiel-
kości aglomeracji, co pozwoli nam w przy-
szłych latach skorzystać ze środków Progra-
mu Operacyjnego Infrastruktura i Środo-

wisko (w dyspozycji Narodowego Fundu-
szu Ochrony Środowiska). Być może jednak 
związane to będzie z koniecznością urucho-
mienia spółki wodno-kanalizacyjnej. Trzeba 
będzie wrócić do tego pomysłu.

Gmina Czernichów to teren, na którym 
chętnie osiedlają się nowi mieszkańcy. 
Rozwój naszej gminy jest widoczny gołym 
okiem, średnio w ciągu roku przybywa nam 
prawie sto nowych domów. Szkoda tylko, 
że ich mieszkańcy niezbyt chętnie zmienia-
ją miejsce rozliczenia podatkowego, a trzeba 
pamiętać o tym, żeby podatki płacić w tym 
miejscu, w którym faktycznie się mieszka. 
To, co przyciąga do gminy Czernichów, to 
przede wszystkim bardzo dobra komunika-
cja z Krakowem, stan środowiska naturalne-
go oraz edukacja przedszkolna i wczesnosz-
kolna. To są bez wątpienia nasze atuty i dla-
tego w szczególności na tych właśnie dzie-
dzinach będziemy koncentrować się w przy-
szłych latach.

Jak w minionym roku rozwijała się tury-
styka? 
Jeżeli mówimy o turystyce w naszej gminie, 
trzeba pamiętać że może to być jedynie tu-
rystyka weekendowa lub jednodniowa, „ak-
tywna” dla mieszkańców miasta. Czerni-
chów nie będzie nigdy konkurencją dla Kra-
kowa, Wadowic czy Oświęcimia. Nie przy-
ciągniemy turystów zagranicznych, dlatego 
koncentrujemy się na wydawaniu folderów 
informacyjnych dla krakowian i mieszkań-
ców okolicznych gmin, na promocji wyda-
rzeń lokalnych i budowie małej infrastruk-
tury turystycznej np. szlaków rowerowych  
i pieszych.
Rozmawiał Daniel Mamala

Jaki był miniony rok

Szymon Łytek, wójt gminy Czernichów

W 2015 roku w gminie:
-urodziło się 169 dzieci,
-zmarło 140 osób,
-mieszkańcy gminy zawarli 110 związków 
małżeńskich,
-wymeldowało się (z pobytu stałego) 44 osoby,
-zameldowało się (na pobyt stały) 55 osób,
-przemeldowało się (pod inny adres, ale na 
terenie gm. Czernichów) 66 osób.
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Szanowni Państwo

Bardzo się cieszę, że mam okazję zwró-
cić się do Państwa za pośrednictwem 
gminnego czasopisma „Orka”. Piszę 

te słowa tuż po Świętach Bożego Narodze-
nia i mam nadzieję, że spędziliście je Pań-
stwo radośnie w gronie najbliższych. 
Trudno uwierzyć, że od wyboru wójta i no-
wej rady minął ponad rok. Wybraliśmy pięt-
nastoosobową radę, w skład której weszło 
jedenastu nowych radnych. Rada powierzy-
ła mi kierowanie jej pracami, a okres, który 
minął, pozwala ocenić, czy właściwie wyko-
nuję swoje obowiązki, a cała rada pracuje na 
sto procent swoich możliwości. 
W tym czasie odbyło się kilkanaście sesji,  
w tym kilka nadzwyczajnych. Na począt-
ku kadencji nowa rada uchwaliła budżet dla 
gminy Czernichów na 2015 rok, z którym 
większość radnych miała pierwszy raz stycz-
ność. Kończy się rok budżetowy, w trakcie 
którego Rada Gminy wielokrotnie podej-
mowała zmiany, nowelizując obecną uchwa-
łę budżetową, a to pozwoliło radnym nabrać 
doświadczenia. 
W tym momencie jesteśmy tuż przed 
uchwaleniem budżetu na 2016 rok. Od 
dwóch miesięcy wszystkie stałe komisje 
Rady Gminy analizują projekt przedstawio-
ny radzie przez wójta. 
Rada Gminy w czasie minionego roku po-
dejmowała wiele różnorodnych uchwał, 
m.in: przyjęcie strategii rozwoju obszaru 
funkcjonalnego i gminy Czernichów na lata 
2015-2020+, udzielenie powiatowi krakow-
skiemu pomocy finansowej na inwestycję na 
terenie naszej gminy, absolutorium dla wój-
ta za 2014 rok, zmiany w statucie gminy  
i sołectw, przyjęcie planu gospodarki nisko-
emisyjnej na lata 2015-2020, uchwały zwią-
zane z wyborami sołeckimi, udzielenie do-
tacji celowych dla OSP i policji, uchwały 
związane z podatkami i stawkami za dostar-
czanie wody i odprowadzanie ścieków, decy-
zje o zaciągnięciu kredytu, uchwały o zaku-
pie, sprzedaży i dzierżawie gruntów, działa-
nia pociągające za sobą skutki finansowe itp. 

Jesteśmy na początku realizowania budżetu 
europejskiego, m.in. pod tym kątem przyj-
mowaliśmy różnego rodzaju uchwały, które 
pozwolą nam efektywniej skorzystać z środ-
ków unijnych. 
Tematy, o których wspomniałem, to tylko 
mały wycinek spraw rozpatrywanych na bie-
żąco przez radę i urząd gminy. W tym czasie 
gmina realizuje małe i średnie inwestycje, ale 
są przygotowywane większe, które będą po-
dejmowane w miarę pojawiających się moż-
liwości współfinansowania z zewnątrz. 

Decyzje, które podejmują radni poprzez 
uchwały, często są bardzo trudne i ciężko 
czasem przewidzieć, jaki będzie ich efekt 
końcowy. Jestem pełen podziwu szczególnie 
dla osób nowych w radzie, ponieważ w cią-
gu tego okresu wdrożyły się w rytm pracy  
i bardzo dobrze funkcjonują. W radzie pra-
cuje sześć komisji stałych, z czego pięć jest 
kierowana przez nowych radnych i to też jest 
powód do gratulacji dla tych osób.

Szanowni Mieszkańcy Gminy Czernichów! 
Większość informacji dotyczących pracy 
rady i urzędu gminy można uzyskać i spraw-
dzić na stronie internetowej. Sesje rady są 
jawne, wstęp jest wolny, a od początku ka-
dencji są nagrywane i udostępnianie w sie-

ci. Sesje rady odbywają się co najmniej raz  
w miesiącu, natomiast komisje pracują 
znacznie częściej, a informacje o terminach 
posiedzeń są dostępne w urzędzie i na stro-
nie internetowej. Każda osoba zainteresowa-
na może uczestniczyć w sesji i posiedzeniach 
komisji. W każdy poniedziałek od piętnastej 
do siedemnastej w budynku urzędu gminy 
pełnię dyżur ja albo Pani Iwona Fic – wice-
przewodnicząca rady. Mam nadzieję, że każ-
dy z mieszkańców zna większość radnych,  
a przede wszystkim radnego ze swojego 
okręgu. W razie potrzeby proszę się z nami 
kontaktować, jesteśmy do Państwa dyspozy-
cji.

Decyzje wypracowane przez radę nie zawsze 
są jednomyślne i często podejmowane są po 
długich i trudnych negocjacjach, ale mam 
nadzieję, że większość z nich jest trafna. 
	
Przed nami wiele trudnych decyzji, któ-
re będą miały skutki finansowe i organi-
zacyjne. Będziemy je podejmować z myślą  
o lepszej przyszłości, aby nasza gmina roz-
wijała się, a naszym mieszkańcom żyło się 
lepiej. Chcemy budować gminę atrakcyjną 
dla osób zainteresowanych zamieszkaniem 
bądź stworzeniem działalności gospodarczej 
na naszym terenie. 
	
Chcę jeszcze wspomnieć o bardzo ważnej 
kwestii dla mnie: dopóki dwa elementy sa-
morządu gminnego, czyli urząd gminy na 
czele z wójtem i rada gminy będą współpra-
cować, wspierać i uzupełniać się, możemy 
być spokojni, że mimo niedużego budże-
tu i wielkich potrzeb nasza gmina może nie  
w szybkim tempie, ale cały czas będzie się 
rozwijać. Tego Państwu i sobie życzę. 

Ze swojej strony deklaruję pełną współpracę 
w podejmowaniu dobrych i trafionych de-
cyzji, a państwu życzę na progu 2016 roku 
pomyślności w życiu osobistym i zawodo-
wym.

Zbigniew Kędzierski
Przewodniczący Rady Gminy Czernichów

Zbigniew Kedzierski, przewodniczący Rady Gmi-
ny Czernichów

Ośrodek Doskonalenia Techniki Jazdy
W Wołowicach planowane jest po-
wstanie ośrodka doskonalenia 
techniki jazdy. Działkę na ten cel, 
o powierzchni około 8 ha, zamie-
rza przekazać nieodpłatnie woje-
wództwu małopolskiemu gmina 
Czernichów. 

Przypomnijmy: Małopolski Ośrodek Ru-
chu Drogowego w Krakowie wystąpił do 
władz gminy Czernichów z wnioskiem o 

przekazanie terenu w Wołowicach pod bu-
dowę ośrodka doskonalenia techniki jazdy. 
Sprawa ta była przedmiotem gorącej dys-
kusji na jednej z sesji Rady Gminy. Wójt 
Szymon Łytek uspokajał radnych, że inwe-
stycja nie będzie uciążliwa, a może być dla 
gminy swego rodzaju promocją. 
Radni wysuwali argumenty za i przeciw. 
Cześć uważała, że należy przekazać ten te-
ren za darmo, bo gmina może na tym zy-
skać. Argumentowali, że poza aspektem 
promocyjnym, mieszkańcy mogliby zna-

leźć w przyszłym ośrodku pracę, a dodat-
kowo może powstałby motel czy restaura-
cja, co wygenerowałoby nowe miejsca pra-
cy. Jednocześnie sugerowali, by starać się 
wynegocjować od władz województwa coś 
więcej, np. chodnik przy zarządzanej przez 
województwo drodze nr 780.
Z drugiej strony padały argumenty, żeby 
działkę sprzedać. Szacowano, że można by 
za nią uzyskać 4-5 mln zł. Padały jednak 
głosy, że jest to kwota mocno zawyżona.

ciąg dalszy na str. 6
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ciąg dalszy ze str. 5
Niektórzy proponowali – zamiast przeka-
zywania tego terenu za darmo – sprzedanie 
go województwu, ale ze znaczną bonifikatą.
Wójt wyjaśniał, że sprzedaż działki z bar-
dzo wysoką bonifikatą niekoniecznie bę-
dzie bardziej korzystna od darowizny, gdyż 
gmina utraci kontrolę nad sposobem wy-
korzystania działki w przyszłości. 
Podkreślił, że powstanie ośrodka to realiza-
cja inwestycji publicznej. Może też wyge-
nerować dodatkowy wpływ pieniędzy do 
budżetu gminy z tytułu podatku od nieru-
chomości. Według przedstawionych na se-
sji szacunków, mógłby on wynieść ok. 80 
tys. zł rocznie.
Podsumowując dyskusję, wójt przypo-
mniał jeszcze, że w tym miejscu są łąki i do 
tej pory żaden potencjalny inwestor się tym 
terenem nie interesował.
Ostatecznie radni przegłosowali zgodę na 
przekazanie działki nieodpłatnie na rzecz 
województwa.

Czemu służy ośrodek doskonalenia tech-
niki jazdy? 
W świetle nowych przepisów, każda oso-
ba, która uzyska uprawnienie do prowa-
dzenia samochodów osobowych, czyli kat. 
B, będzie musiała przejść dodatkowe dwu-
godzinne szkolenie teoretyczne i godzinną 
jazdę w trudniejszych warunkach. Będzie 
to trzeba zrobić między czwartym a ósmym 
miesiącem od otrzymania prawa jazdy.  
W przypadku niewywiązania się z tego 
obowiązku, wydział komunikacji zatrzyma 
dokument. Gdy mimo to kierowca przed 
upływem roku nie zaliczy takiego szkole-

nia, straci prawo jazdy całkowicie.
Przepisy te miały zacząć funkcjonować jesz-
cze w 2013 r., ale termin przesunięto do  
4 stycznia 2016 r. Już wiadomo, że i ta data 
nie została dotrzymana. Nowe zasady za-
czną obowiązywać najprawdopodobniej  
w połowie tego roku.

O komentarz poprosiliśmy Szymona 
Łytka, wójta gminy Czernichów:
Budowa ODTJ na terenie naszej gminy 
może być szansą dla Czernichowa, szansą 
dla Wołowic. Trzeba sobie otwarcie powie-
dzieć, że nasza gmina, szczególnie ze wzglę-
du na jej położenie oraz brak dużych przed-
siębiorstw, nie jest gminą atrakcyjną inwe-
stycyjnie na tle innych gmin powiatu kra-
kowskiego. Nie możemy konkurować pod 
tym względem z Zabierzowem, Wielką 
Wsią, Skawiną, czy nawet Liszkami. 
Moja polityka zmierza do tego, żeby się to 
zmieniło. Niestety budowa Strefy Aktyw-
ności Gospodarczej w Czernichowie – ze 
względu na brak uzgodnienia planu zago-
spodarowania przestrzennego dla tego ob-
szaru wyrażony decyzją władz samorządu 
województwa małopolskiego – jest bardzo 
zagrożona.
Władze powiatu krakowskiego także nie 
podjęły dotychvczas zobowiązania co do 
przygotowania projektu jej dofinansowa-
nia, a bez ich zaangażowania realizacja pro-
jektu jest niemożliwa – powiat jest właści-
cielem terenu. 
Dodam, że myślimy o zmianie terenu dla 
wyznaczenia Strefy, ale rozmowy o tym za-
mierzeniu będą prowadzone z początkiem 
2016 roku.

Budowa ośrodka doskonalenia techni-
ki jazdy moim zdaniem, zdaniem więk-
szości radnych oraz innych zaangażowa-
nych w projekt ludzi, będzie przyczynkiem 
do szybszego rozwoju Czernichowa. Roz-
poznawalność naszej gminy na pewno się 
zwiększy, a efekt marketingowy i promo-
cyjny wpłynie na zwiększenie jej konku-
rencyjności.
Dodatkowym atutem tego projektu jest 
stabilność partnera, który ma go realizo-
wać. Małopolski Ośrodek Ruchu Drogo-
wego w Krakowie jest wojewódzką osobą 
prawną, a organem założycielskim i nadzo-
rującym jest zarząd województwa małopol-
skiego.
Nie boję się negatywnego wpływu inwe-
stycji na jakość życia mieszkańców gminy,  
a w szczególności Wołowic. Przewidywany 
wzrost liczby pojazdów (ok. 50-80 dzien-
nie samochodów osobowych) nie jest duży 
i nie wpłynie na sprawność komunikacji  
i bezpieczeństwo. Przeciwnie, projekt i re-
alizacja ODTJ będzie dla nas argumentem 
w rozmowach co do poprawy infrastruktu-
ry drogowej w tym rejonie. 
Opr. Daniel Mamala

Ośrodek Doskonalenia Techniki Jazdy

Co to jest ODTJ i komu będzie służył?
Ośrodki doskonalenia techniki jazdy zosta-
ły zdefiniowane w ustawie o kierujących po-
jazdami i mają za zadanie prowadzić szkole-
nia praktyczne z zakresu techniki jazdy dla 
nowych kierowców pomiędzy 4 a 8 mie-
siącem od daty uzyskania uprawnień w ilo-
ści 1 godziny zajęć praktycznych. Dodatko-
wo ODTJ może być wykorzystany do prowa-
dzenia szkoleń z jazdy w warunkach specjal-
nych w ramach kwalifikacji wstępnej kierow-
ców oraz do szkoleń dla kierowców pojazdów 
uprzywilejowanych i pojazdów przewożących 
wartości pieniężne.

Jakie elementy składają się na ODTJ?
Zgodnie z obecnie obowiązującym prawem, 
ODTJ stopnia wyższego powinien posiadać: 
salę wykładową, zaplecze socjalne dla instruk-
torów, plac manewrowy 20x100 m, płytę po-
ślizgową prostokątną z szarpakiem 50x150 m, 
pierścień o średnicy 68 m, tor szkoleniowy  

o długości 800 m oraz tor ziemny. 
Dla ODTJ stopnia podstawowego wymaga-
nia w zakresie infrastruktury są ograniczone 
do: sali wykładowej, zaplecza socjalnego dla 
instruktorów, płyty poślizgowej prostokątnej 
z szarpakiem 31x110 m, pierścienia o średni-
cy 68 m, toru szkoleniowego o długości 400 
m oraz toru ziemnego.

Czy ODTJ jest uciążliwy dla środowiska?
Nowo budowane ODTJ spełniają wszyst-
kie wymagania związane z ochroną środowi-
ska, w tym posiadają zamknięty obieg wody 
wykorzystywanej do nawadniania płyt pośli-
zgowych i kurtyn wodnych, wraz z filtrami  
i osadnikami zanieczyszczeń. 
W zależności od wielkości ODTJ, na obsza-
rze od 1 do 10 ha jednocześnie przebywa od 
2 do 10 osób biorących udział w szkoleniu  
i zbliżona liczba instruktorów. Szkolenie pro-
wadzone jest dopuszczonymi do ruchu po-
jazdami spełniającymi wymagania technicz-

ne dla pojazdów nauki jazdy, wyłącznie na 
ogrodzonym i odpowiednio zabezpieczonym 
terenie. Natężenie ruchu na poszczególnych 
elementach układu drogowego ODTJ jest 
znacznie mniejsze niż na przeciętnej drodze 
powiatowej.

Czy ODTJ generuje wzmożony ruch na 
okolicznych drogach?
Co do zasady, szkolenia prowadzone są wy-
łącznie na terenie ODTJ, a w związku z tym 
wzrost intensywności ruchu pojazdów na 
okolicznych drogach może wynikać jedynie 
z obsługi komunikacyjnej osób dojeżdżają-
cych do ODTJ. Szacowana liczba klientów 
obsługiwanych w ciągu całego dnia nie będzie 
większa niż 150 osób, a na tę liczbę złożą się 
zarówno osoby korzystające z własnych pojaz-
dów jak i ze środków komunikacji publicznej. 
Dla porównania tyle osób mieści się w jed-
nym tramwaju lub 3 autobusach.

Jakie korzyści dla lokalnej społeczności 
wynikają z lokalizacji ODTJ?

cig dalszy na str. 7

W Wołowicach planowane jest powstanie ośrodka 
doskonalenia techniki jazdy. Foto: Daniel Mamala

ODTJ w pytaniach i odpowiedziach
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Takich korzyści jest wiele. Od wzrostu rozpo-
znawalności miejsca na mapie województwa, 
poprzez poprawę komunikacji wynikającą z ko-
nieczności zapewnienia transportu dla klien-
tów, szanse dla lokalnych usług gastronomicz-
nych i hotelarskich oraz drobnego handlu, aż po 
wsparcie finansowe dla OSP i lokalnych dzia-
łań z zakresu bezpieczeństwa ruchu drogowego. 

Na części ODTJ organizowane są wyści-
gi  motocykli, gokartów i hałaśliwe pokazy 
jazdy sportowej. Czy jest to norma w pra-
cy ODTJ?
Ustawa wprowadzająca obowiązek szkolenia 
kierowców w ośrodkach doskonalenia techniki 
jazdy pierwotnie miała obowiązywać od stycz-
nia 2013 roku – a po zmianie przepisów – od 
stycznia 2016. Obecnie w przygotowaniu jest 
kolejne odsunięcie tego obowiązku w czasie. 
Gospodarze wybudowanych obiektów starają 
się wykorzystać infrastrukturę na wszelkie moż-
liwe sposoby, aby zapewnić przynajmniej mini-
malne przychody. Po wprowadzeniu obowiąz-
kowych szkoleń nie będzie potrzeby organizo-
wania dodatkowych imprez, a codzienna praca 
ODTJ nie pociąga za sobą ani zwiększonej ha-
łaśliwości, ani powiększonej emisji spalin. Oczy-
wiście nie oznacza to, że teren ODTJ będzie za-
mknięty dla lokalnych inicjatyw, również tych  
z zakresu szeroko pojętej motoryzacji.

Dlaczego WORD-y budują ośrodki dosko-
nalenia techniki jazdy?
Ustawodawca złożył odpowiedzialność za prze-

prowadzenie szkoleń teoretycznych z zakre-
su bezpieczeństwa ruchu drogowego na jed-
nostki organizacyjne samorządu wojewódzkie-
go – Wojewódzkie Ośrodki Ruchu Drogowego, 
natomiast nie zostały wskazane jednostki odpo-
wiedzialne za utworzenie ODTJ i zapewnienie 
szkoleń praktycznych. Na terenie kraju powsta-
ło zaledwie 15 ośrodków doskonalenia techni-
ki jazdy, utworzonych przez prywatnych przed-
siębiorców, jednak ich lokalizacje nie pokrywa-
ją równomiernie całego kraju. Ze względu na 
konieczność zapewnienia możliwości realiza-
cji obowiązku ustawowego mieszkańcom po-
szczególnych województw, WORD-y wspiera-
ne przez nadrzędne nad nimi władze wojewódz-
kie podjęły się realizacji ośrodków doskonale-
nia techniki jazdy – jak na razie – w Lublinie, 
Pszczółkach pod Gdańskiem, Olsztynie, Siera-
dzu, Kaliszu, Białej Podlaskiej, Ciechanowie, 
Warszawie i Zielonej Górze.

Czy przekazanie gruntu pod budowę 
ODTJ przez gminę oznacza bezpowrot-
ną utratę nieruchomości i późniejszy brak 
wpływu na sposób wykorzystania terenu?
W przypadku darowizny celowej na rzecz wo-
jewództwa małopolskiego teren może być 
przeznaczony jedynie pod budowę ODTJ i w 
sytuacji ustania celu darowizny (np. wynika-
jącej ze zmiany przepisów) nie może być użyt-
kowany w inny sposób. Jest to zabezpieczenie 
gwarantujące władzom gminy, że przekazana 
nieruchomość nie stanie się przedmiotem ob-
rotu na rynku nieruchomości i nie zostanie 
tam zlokalizowana inna inwestycja. W sytu-
acji, gdyby nieruchomość stała się przedmio-
tem transakcji sprzedaży na rzecz WORD, 
gmina straciłaby możliwość decydowania  
o przeznaczeniu terenu wykraczającą poza 
ustalenia planu miejscowego zagospodarowa-
nia przestrzennego.

ODTJ w pytaniach i odpowiedziach:

Wójt wyjaśniał, że sprzedaż działki z wysoką bonifikatą niekoniecznie będzie bardziej korzystna od darowizny. 
Foto: Daniel Mamala.

Wiadomość o niezwykłej akcji nie-
zwykłych opiekunów osób niepeł-
nosprawnych nadeszła z sieci. 
Krąży tam sztandar i apel Komite-
tu Organizacyjnego wraz z Dyrek-
cją o Robótkę!   

http://jestrobotka.blogspot.de/

Surfujący w sieci wiedzą, że solidarnym 
trzeba być i pomagać jak się da. Skoro 
tak – bierzmy się do roboty! 

„Robótka” polega na wysłaniu kartki z ży-
czeniami na święta oraz Nowy Rok do pen-
sjonariuszy Domu Opieki Społecznej dla 
Dzieci w Niegowie. Niezwykłe to dzieci, 
przez opiekunów nazywane Starszakami, 

poniewać wielu osiągnęło  słuszny wiek,  
określany jako dojrzały i mocno dojrzały. 
Opiekunowie mówią o nich: Damy i Ka-
walerowie. Opowiadają ciepło o swoich 
podopiecznych, dostrzegając ich cenne ce-
chy, pasje i zainteresowania, jednocześnie 
dostrzegając dysfunkcje fizyczne lub psy-
chiczne. Osamotnieni, niepełnosprawni  
odczuwają bardzo mocno tęsknotę za do-
brym słowem i ludzkim zainteresowaniem. 
Przed świętami jest tam tak: „Nosy przyle-
pione do szyby, nerwowe dreptanie po ko-
rytarzach, kto dostanie list?, do kogo za-
dzwonią?, czy ktoś pojedzie na święta do 
domu? Oczekiwanie wisi w powietrzu tak 
gęste, że można je kroić nożem w grube 
pajdy i jeszcze grubiej smarować rozczaro-
waniem”…
Prawda, że wzruszające? Nie pozwolimy, 
aby tak było dalej i decyzją każdej grupy 
postanawiamy wziąć udział w akcji. Każ-
dy z 85 pensjonariuszy Domu w Niegowie 
dostanie kartkę z ciepłymi życzeniami od 
nas, uczniów z Czernichowa. Sprawnie po-
dzieliliśmy się na grupki, które wzięły pod 
opiekę poszczególne Damy i Kawalerów. 

Przeczytaliśmy ich charakterystyki i polu-
biliśmy te osoby! 
Na dowód tego powstały piękne i pomysło-
we kartki-laurki dla każdego z nich.  Kartki 
kolorowe, płaskie (dla dobrze widzących), 
wypukłe, sferyczne (dla słabo widzących),  
a nawet wykłute szpilką alfabetem braj-
la dla Kawalera niewidomego. Kartki pro-
stokątne, kartki wycięte w kształcie ulu-
bionych przedmiotów lub zwierząt, kartki  
z dyndającymi ozdobnikami …

ciąg dalszy na str. 8

Jest robótka! Świąteczna akcja w internacie

Świąteczna akcja w internacie przy Zespole Szkół 
Rolnicze Centrum  Kształcenia Ustawicznego w 

Czernichowie. Foto: Archiwum organizatorów.



Orka

ORKA nr 1 (274)8

ciąg dalszy ze str. 7
Napisano tez kilka osobistych, wzruszają-
cych listów, a do niektórych życzeń dołą-
czono słodkie drobiazgi. 
Teksty życzeń są proste, po młodzieżowe-
mu wesołe, ale nasycone życzliwością i cie-
płem, którego tak bardzo wyczekują ad-
resaci. Oj, będzie pisk radości i morze łez 
wzruszenia w Niegowie. Podobno (czy-

tam na blogu promującym akcję) „Derek-
cja i Komitet DezOrganizacyjny” planuje 
zakup pontonów, aby Starszaki z Niegowa 
nie utonęły w morzu tych łez radości.
Było warto poświecić kilka chwil swojego 
życia, aby dać radość innym, mniej szczę-
śliwym od nas ludziom. Tak uczymy się 
współodczuwania i prawidłowych reak-
cji na ludzki los. Wszyscy, nawet najwięksi 

twardziele, czujemy to ciepło, które posyła-
my do Niegowa. 
Ogromne brawa i aplauz dla młodzieży  
z internatu! 
Wielkie podziękowania dla wychowawców 
za sprawne przeprowadzenie akcji.
Akcja „Robótka” nadal trwa i nigdy się nie 
skończy, bo nigdy nie zabraknie życzliwych 
i wrażliwych ludzi. 
I tak ma być!
Beata Orłowska

Jest robótka! Świąteczna akcja w internacie

Kilka dni przed Święta-
mi Bożego Narodzenia, 20 
grudnia odbyła się inau-
guracyjna iluminacja trzy-
nastometrowej żywej cho-
inki postawionej na ryn-
ku czernichowskim dzięki 
sponsorowi oraz osobom 
i instytucjom, które zaini-
cjowały i wsparły ten po-
mysł. 

W ten niedzielny wieczór przy 
rozświetlonej choince spotka-
li się mieszkańcy naszej gminy, 

a harcerze z IV Szczepu Nadwiślanie prze-
kazali wójtowi Szymonowi Łytkowi, patro-
nującemu temu przedsięwzięciu, symbo-
liczne Światełko Betlejemskie. Dzięki roz-
dającemu cukierki świąteczne Mikołajowi  
i nastrojowej oprawie muzycznej przy bla-
sku choinki i śpiewie dzieci wkroczyliśmy 
w atmosferę świąteczną. 
Zapraszamy za rok na rynek w nadziei, że 
ta tradycja zadomowi się u nas na stałe.
UG

Świąteczna iluminacja

13-metrowy świerk ozdobiony świąteczną illumi-
nacją. Foto Archiwum Urzędu.

W środę 9 grudnia 2015 r. przedszko-
laki z Integracyjnego Samorządowe-

go Przedszkola w Przegini Duchownej wy-
brały się z wizytą do Studia Filmów Rysun-
kowych w Bielsku-Białej. Poznaliśmy pro-
ces produkcji filmu animowanego w miej-
scu, w którym te filmy powstają. 
Obserwowaliśmy kolejne etapy tworze-
nia filmu animowanego, zapoznaliśmy się 
z pojęciami: scenariusz filmowy, sceno-
pis, animacja, efekty dźwiękowe i specjalne 
oraz inne. Zobaczyliśmy, jak twórcy zmie-
niają scenariusz w gotowy film. Mieliśmy 
okazję obcować z gotowymi dekoracjami, 
rekwizytami, projektami postaci i rysunka-

mi animacyjnymi. Zasiedliśmy też w sali 
kinowej, gdzie oglądaliśmy film pt. „Bolek 
i Lolek” oraz „Reksio”. 
Na koniec czekała nas ogromna niespo-
dzianka – przyszedł do nas Święty Mikołaj 
z ogromnym workiem prezentów. Rozma-
wiał z nami, zadawał pytania, był bardzo 
sympatyczny. Każdy z nas otrzymał wspa-
niały prezent. Obiecaliśmy że będziemy 
bardzo grzeczni, by znów za rok spotkać 
się ze Świętym Mikołajem. To był wspania-
ły dzień, pełen wrażeń i niespodzianek. Na 
pewno na długo pozostanie w naszej pa-
mięci.
Katarzyna Starowicz

Niezwykłe spotkanie ze Świętym Mikołajem u Bolka i Lolka

Przedszkolaki z Integracyjnego Samorządowego 
Przedszkola w Przegini Duchownej wybrały się z 

wizytą do Studia Filmów Rysunkowych w Bielsku-Białej. 
Foto: Archiwum przedszkola.

W związku z nadchodzącymi 
Świętami Bożego Narodze-
nia w  Szkole Podstawowej  

w Przegini Duchownej został zorganizowa-
ny „Konkurs plastyczny na najładniejszą 
bombkę choinkową”. 
Prace konkursowe zostały wykonane z róż-
nych materiałów, zarówno z tych natural-
nych jak i sztucznych. Pomysły uczniów 
okazały się fantastyczne. Wystawę prac 

urządzono na korytarzu szkolnym. Wszy-
scy uczniowie mieli możliwość głosowa-
nia na wybraną przez siebie najładniejszą 
bombkę.
Oto zwycięzcy:
1. Kinga Szostak, kl. V
2. Angelika Szczepankiewicz, kl. VI
3. Radosław Zając, kl. I oraz Izabela Kli-
mas, kl. VI.
Teresa Baranowska

Bombkowy konkurs

Foto: Archiwum szkoły.



Orka

9styczeń   2016

Finał XV edycji Szlachetnej Paczki 
był weekendem cudów. Bo jak na-
zwać fakt, że na niewielkim tere-
nie dwóch małopolskich gmin, Li-
szek i Czernichowa, aż 1688 osób 
zaangażowało się w przygotowa-
nie prezentów dla 37 rodzin za 
kwotę blisko 97 000 zł. Lider rejo-
nu  Agnieszka Kowal wraz z armią 
wolontariuszy dzielnie walczyła 
o urzeczywistnienie tegorocznej 
idei Szlachetnej Paczki: „Jeden za 
wszystkich, wszyscy za jednego”. 

Aby osiągnąć ten sukces, mozolna 
praca całego zespołu zaczęła się już 
kilka miesięcy wcześniej. Liderka 

rejonu, dzięki owocnej współpracy z różny-
mi instytucjami pomocowymi, a także rad-
nymi i sołtysami, zebrała w sumie 70 dekla-
racji rodzin chętnych do przystąpienia do 
Szlachetnej Paczki. To ważna informacja, 
gdyż wskazuje na różne drogi docierania do 
biedy, rozumianej zgoła inaczej przez każ-
dego z nas. 
Zgoda rodzin wiązała się przede wszystkim 
z nawiązaniem osobistego kontaktu z wo-
lontariuszem, który niejako wchodził do 
intymnego świata tych ludzi, do ich pro-
blemów i codzienności, z którą się boryka-
ją. 

Dostrzec światełko w tunelu
Celem, którym wolontariusze kierowali 
się w rozmowie było dostrzeżenie nie tyl-
ko biedy, ale i światełka w tunelu wskazu-
jącego na podejmowanie własnych starań, 
wysiłków i jak zwykło mówić się w Pacz-
ce: bohaterskiej postawy walki z przeciw-

nościami. 
Taką bohaterskość dostrzeżono w 37 histo-
riach, które dzięki ogromnemu zaangażo-
waniu darczyńców mogły otrzymać impuls 
do zmiany. 
W Paczce oczekuje się, że w rodzinie doko-
na się rzeczywista zmiana, dzięki dostrzeże-
niu, a następnie wykorzystaniu, własnych 
zasobów. To człowiek ma być źródłem do-
brego i czerpać z tego źródła moc, nie zaś 
być biernym obserwatorem swojego życia, 
jednocześnie przekazując tę bierność na-
stępnemu pokoleniu. 
Istotnym punktem tegorocznej edycji Szla-
chetnej Paczki w naszym rejonie była akcja 
promocyjna pod nazwą: #szlachetnapaczka 
#popieram #liszki #czernichów. 
Skromny pomysł na promocję i odświeże-
nie sensu pomagania przerodził się w ini-
cjatywę na szeroką skalę, z której obecny 
zespół może być dumny. 

Akcja na fanpage’u
Różnymi kanałami, osobistymi kontakta-
mi i znajomościami wiele szacownych osób 
zaszczyciło nas swoim poparciem. Przez 
blisko trzy miesiące na facebookowym fan-
page’u „Szlachetna Paczka Liszki i okolice” 
publikowano selfie z kartką poparcia i sto-
sownym opisem. Duża rolę odegrała Mał-
gorzata Buczek – asystentka lidera ds. pro-
mocji, jako pomysłodawca i odpowiedzial-
na za prowadzenie strony. 
Niemniej jednak cały zespół solidarnie an-
gażował się w akcję, zdobywając poparcie 
między innymi władz województwa, po-
wiatu i gmin, posłów na sejm, radnych 
gminnych i powiatowych, sportowców, 
drużyn piłkarskich oraz Ochotniczych 
Straży Pożarnych. 
Warto wspomnieć, że Ochotnicze Stra-

że Pożarne niezwykle mocno zaangażowa-
ły się w akcję poparcia. Prezentując mobili-
zację i wyposażenie jednostek strażacy po-
kazali, że społeczność gminy jest im bliska  
i chętnie służą pomocą.

Finałowy weekend, 12 i 13 grudnia
Finał odbył się tradycyjnie w Szkole Pod-
stawowej nr 2 im. św. Jadwigi Królowej na 
Wyżrale. Od wielu lat jest ona dla Liszek  
i Czernichowa magazynem Szlachetnej 
Paczki. Placówka ta jest dobrze kojarzo-
na przez stałych darczyńców, tym bardziej, 
że jak co roku uczniowie wraz z rodzicami  
i gronem pedagogicznym pięknie przystra-
jają magazynowe sale oraz przygotowują 
prezenty dla darczyńców (w tym roku cho-
inka). 
Ten miły gest jest często wspominany jako 
jeden z powodów przybywania właśnie do 
naszego magazynu. Jak co roku darczyńcy 
odwiedzają nas całymi rodzinami, zatrzy-
mując się na chwilę rozmowy i pamiątko-
we zdjęcie. 
Czy może być coś piękniejszego w poma-
ganiu, aniżeli jednoczenie tylu ludzi we 
wspólnym celu, którzy w zamian pragną, 
aby innym się udało, a pomoc przez nich 
stworzona była punktem wyjścia do wygra-
nia lepszego życia? 
To pytanie pozostawiamy bez odpowiedzi, 
lecz z nadzieją na poszukanie jej cząstki w 
przyszłym roku. Szlachetna Paczka musi 
przecież trwać, te emocje i wrażenia nie 
mogą po prostu się skończyć, nasze gminy 
nie mogą zaprzepaścić tego doświadczenia, 
które łączy tysiące ludzi. 
Małgorzata Buczek
asystent ds. promocji Szlachetnej Paczki

Finał XV edycji Szlachetnej Paczki 

Organizowana każdego roku akcja „Szlachetna paczka” pomaga tym, którzy tej pomocy potrzebują najbardziej. 
Foto: Archiwum organizatorów.

Część zdjęć, które były umieszczone na facebooko-
wym fanpage’u akcji Szlachetna Paczka. Foto: Archiwum 
organizatorów.
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Uczniowie uczyli się pomagać
Przez ostatnie tygodnie uczniowie 

z klas II i III Publicznej Szkoły Pod-
stawowej im. Jana III Sobieskiego w 

Czułówku brali udział w projekcie „Jestem 
mały – wiem więcej”. Jego celem było pod-
niesienie wiedzy i świadomości najmłod-
szych w zakresie bezpieczeństwa pożarni-
czego i pierwszej pomocy przedmedycznej.
Organizatorem projektu był Oddział Wo-
jewódzki Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP, a wykładowcami – straża-
cy i ratownik medyczny z OSP Czułówek. 
Wszyscy uczestnicy z tej okazji otrzymali  
w prezencie umundurowanie.
Program zajęć obejmował wykłady teo-
retyczne z zakresu zasad postępowania  
w sytuacjach zagrożenia życia i udzielania 
pierwszej pomocy oraz ćwiczenia praktycz-
ne na pozorantach, a także z użyciem fan-
tomów.
Dzieci zapoznały się ze sprzętem znajdu-
jącym się na wyposażeniu OSP Czułówek 
i wzbogaciły swoją wiedzę na temat pracy 
strażaka.
Podczas wizyty w strażnicy, uczniowie na 
własne oczy mogli zobaczyć jak wygląda 
alarmowanie i wyjazd zastępu do akcji ra-
towniczo-gaśniczej.
Podsumowaniem projektu było uroczyste 

wręczenie certyfikatów. Każdy z uczestni-
ków otrzymał także upominek w postaci 
maskotki psa-strażaka.
Uroczystość została zorganizowana w Szko-
le Podstawowej w Czułówku. Na spotka-
nie przybyli między innymi: dyrektor Za-
rządu Wykonawczego Zarządu Oddzia-
łu Wojewódzkiego ZOSP RP wojewódz-
twa małopolskiego Kazimierz Sady, ko-

mendant gminny OSP Władysław Siudek, 
prezes OSP Czułówek Andrzej Mach, czło-
nek zarządu OSP Czułówek Tadeusz Ma-
dej, ratownik medyczny i strażak z OSP 
Czułówek Marcin Kryda, dyrektor Szko-
ły Podstawowej w Czułówku Mirosława 
Gębarowska, a także kadra nauczycielska  
i uczniowie szkoły.
Michał Siudek

Uczniowie z klas II i III Publicznej Szkoły Podstawowej im. Jana III Sobieskiego w Czułówku uczyli się m.in.udzie-
lania pierwszej pomocy. Foto: Archiwum organizatorów

W Zespole Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Giebułtowie odbył się 
III Powiatowy Konkurs Wie-

dzy o Krajach Anglojęzycznych i Niemiec-
kojęzycznych. Podczas tegorocznej edycji 
sprawdzano wiedzę uczestników na temat 
Australii i Nowej Zelandii. 
W konkursie wzięli udział najlepsi ucznio-
wie z sześciu szkół powiatu krakowskiego, 
którzy zostali wyłonieni w etapach szkol-
nych. Zespół Szkół Rolnicze Centrum 
Kształcenia Ustawicznego w Czernichowie 
reprezentowali: Nadia Toloka (przygotowa-
na przez Dominikę Galę), Krystyna Lavry-
nenko, Julia Bednarz, Aleksandra Krasny  
i Maciej Siciarski (przygotowani przez Ma-
riusza Wójcika). 
Wszyscy uczniowie brali udział w czę-
ści anglojęzycznej. Konkurs złożony był  
z dwóch części. Pierwsza – testowa wyma-
gała od uczestników obszernej wiedzy na 
temat geografii, kultury i zwyczajów Au-
stralii i Nowej Zelandii. 
Do finału konkursu zostali zakwalifikowa-
ni uczniowie, którzy zajęli sześć pierwszych 

miejsc. W tej części uczestnicy przedstawi-
li prezentacje zachęcające do odwiedzenia 
jednego z krajów, którym poświęcony był 
konkurs. 
Wysokie umiejętności językowe i wiedza 
sprawiły, że uczeń naszej szkoły – Maciej 

Siciarski zajął drugie miejsce. 
Zwycięzcom składamy gratulacje i życzymy 
powodzenia w dalszym zdobywaniu wiedzy 
z języków obcych.
Mariusz Wójcik
nauczyciel języka angielskiego

Drugie miejsce dla ucznia Zespołu Szkół  
Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego

W Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych w Giebułtowie odbył się III Powiatowy Konkurs Wiedzy o Krajach Angloję-
zycznych i Niemieckojęzycznych. Foto: Julia Pentak
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Słuchacze Szkoły Policealnej Opiekun Osoby Starszej 
zorganizowali spotkanie dla seniorów

W niedzielne przedpołudnie, 13 
grudnia, odbyło się spotkanie 
zorganizowane dla seniorów 

przez słuchaczy Szkoły Policealnej Opie-
kun Osoby Starszej Zespołu Szkół Rolni-
cze Centrum Kształcenia Ustawicznego  

w Czernichowie. 
Spotkanie miało charakter warsztatów, na 
które została zaproszona Marta Kosek z Wo-
łowic, zajmująca się już od wielu lat bibuł-
karstwem. Przeprowadziła ona warszta-
ty, w czasie których uczyła tworzenia pięk-

nych „gwiazd betlejemskich”, szyszek, je-
żyków oraz innych tradycyjnych, świątecz-
nych ozdób z bibuły i papieru. Zaproszone 
seniorki wykonywały nie tylko kwiaty, ale 
też inne ozdoby przydatne do dekoracji do-
mów na święta Bożego Narodzenia. 
W czasie spotkania uczestnicy wysłucha-
li koncertu skrzypcowego Beaty Kwiat-
kowskiej-Pluty, która od ponad 20 lat gra 
w orkiestrze Filharmonii Krakowskiej, jest 
także członkiem Kwartetu Filharmoników 
Krakowskich i słuchaczką kierunku opie-
kun osoby starszej. Słuchacze przygotowa-
li również poczęstunek dla seniorek bio-
rących udział w spotkaniu. Czas spotka-
nia upłynął w atmosferze zaangażowania 
w tworzenie ludowego rękodzieła, miłych 
rozmów i wspomnień.  
Agnieszka Marzęcka
nauczycielka słuchaczy kierunku opiekun oso-
by starszej

Seniorki uczestniczące w spotkaniu oraz Marta Kosek, prowadząca warsztaty. Foto: Agnieszka Marzęcka.

W piątek 4 grudnia po południu, 
trzy uczennice: Angelika Fili-
powska, Emilia Kmito i Aga-

ta Wiśniewska, działające w zespole Zdro-
wetki w Zespole Szkół Rolnicze Centrum 
Kształcenia Ustawicznego w Czernicho-
wie, po raz kolejny już pomogły Świętemu 
Mikołajowi w dostarczeniu prezentów dla 
dzieci z oddziału dziecięcego Szpitala Miej-
skiego Specjalistycznego im. Gabriela Na-
rutowicza w Krakowie. 
Podobnie jak w latach ubiegłych w szkole 
została zorganizowana zbiórka materiałów 
papierniczych, które wraz z innymi upo-

minkami trafiły do chorych dzieci. 
Uczniowie z wielu klas okazali się bar-
dzo wrażliwi na cierpienie chorych dzieci, 
bo zebrali prawie trzysta sztuk różnorod-
nych artykułów. Delegacja uczennic zawio-
zła wszystkie te rzeczy na oddział dziecię-
cy szpitala i przekazała je chorym dzieciom. 
Efektem tych bezinteresownych, godnych 
dużego uznania działań były uśmiechnięte 
twarze najmłodszych pacjentów. 

Agnieszka Marzęcka
opiekunka zespołu

Zdrowetki z Zespołu Szkół w Czernichowie 
pomogły Świętemu Mikołajowi

Zdrowetki z ZSRCKU w Czernichowie z wizytą u 
dzieci w szpitalu. Foto: Agnieszka Marzęcka.

Uczniowie pomagają zwierzętom

Podobnie jak w poprzednich latach 
uczniowie Zespołu Placówek Oświa-
towych w Czernichowie organizu-

ją pomoc dla Schroniska dla Bezdomnych 
Zwierząt przy ul. Rybnej w Krakowie. Ak-
cja ta nasi nazwę „Gwiazdka dla zwierza-
ka”. 
Zwierzętom można pomóc, przynosząc 
karmę, konserwy oraz posłania, a nawet za-
bawki. 
Uczniowie ZPO w Czernichowie uczest-
niczą w tej akcji od 2011 r. Udało im się 
wtedy zebrać 109 kg pożywienia dla cze-
kających na pomoc zwierząt. Były to kon-

serwy i sucha karma, a także posłania, za-
bawki, przysmaki, smycze oraz miski. Ko-
lejna zbiórka odbyła się w 2012 r. Zbiera-
no: konserwy, suchą karmę, posłania, przy-
smaki, zabawki oraz smycze i miski. 2012 r. 
był dla zwierzaków szczęśliwszy, ponieważ 
uczniowie zebrali więcej niż rok wcześniej, 
a dokładnie 121 kg. W 2013 r. szkoła ze-
brała 121 kg, tyle co rok wcześniej. Zbiera-
ne były: konserwy, sucha karma, posłania, 
zabawki, obroże i miski. 
W 2014 r. uczniom udało się zebrać aż 
167kg! Bezdomnym zwierzętom w schro-
nisku pomógł także sklep Lewiatan, w któ-

rym zorganizowano zbiórkę.
Pomoc dla schroniska za 2015 rok jeszcze 
nie została podsumowana. Uczniowie przy-
nosili konserwy oraz suchą karmę i chęt-
nie pomagali potrzebującym zwierzakom. 
Do pomocy włączył się Sklep Ogólnospo-
żywczy na Zagaciu, który też organizował 
zbiórkę dla zwierząt. Nie bądźmy obojętni 
na ich los. Każdy może pomóc!
Organizacją akcji zajmuje się Halina Wie-
czorek.
Dominika Saczka
Uczennica kl. IIb 
Gimnazjum w Czernichowie
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Uczestnicy  I Turnieju Tenisa Stołowego o Pucha Wójta Gminy Czernichów 2015 roku. Foto: Archiwum organizatorów.

I TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO O PUCHAR 
WÓJTA GMINY CZERNICHÓW 2015

Wielkie zainteresowanie i emocje 
towarzyszyły rozgrywkom tenisa 
stołowego w ZPO w Wołowicach o 
Puchar Wójta Gminy Czernichów, 
które rozegrano 13 grudnia 2015 r.

Na starcie stanęło 71 zawodników i 
zawodniczek z Kryspinowa, Cho-
lerzyna, Wołowic, Czułówka, 

Morawicy, Przegini Duchownej, Dąbrowy 
Szlacheckiej, Czernichowa, Rącznej, Mni-
kowa, Czułowa, Wadowic, Liszek, Zagacia, 
Brodeł i Rybnej. Niespodzianką była rekor-
dowa liczba 26 dorosłych. 
Turniej rozegrany został w kategoriach: 
szkół podstawowych chłopców klas 0-4  
i klas 5-6, dziewcząt klas 0-6, szkół gimna-
zjalnych dziewcząt i chłopców oraz katego-
rii dorosłych open. 
Zdobywcy miejsc 1-3 w każdej kategorii 
otrzymali puchary i dyplomy ufundowa-
ne przez wójta gminy Czernichów Szymo-
na Łytka, który osobiście wręczył je najlep-
szym zawodnikom turnieju. 
Organizatorem turnieju był Uczniow-
ski Klub Sportowy „Kontra” Rączna przy 
współpracy z dyrekcją ZPO w Wołowi-
cach. 
Turniej o Puchar Wójta Gminy Czernichów 
był kolejnym i jednym w wielu turniejów, 
jakie w ostatnim okresie zorganizował UKS 
„Kontra”. Każdy kolejny turniej potwierdza 
coraz większą popularność tenisa stołowego 
na terenie gmin Liszki i Czernichów. 
Prowadzona od półtora roku praca szko-
leniowa z najmłodszymi tenisistami sto-
łowymi z obu gmin przez trenerkę Sylwię 
Rożek z UKS „Kontra” zaczyna przynosić 
coraz większe efekty. Coraz więcej dzieci  
i młodzieży z miejscowych szkół gra w te-
nisa stołowego i co najważniejsze bardzo 
szybko wzrasta poziom wyszkolenia tech-
nicznego.                                                                                                                             
Dzięki osiąganym wynikom zawodnicy 
znajdują liczne grono wielbicieli, a ponad-

to rośnie liczba osób, które są chętne po-
magać w rozwoju tenisa stołowego na na-
szym terenie.
Ostatnio do grona sympatyków dołączy-
ła Danuta Filipowicz prowadząca fanpage 
na Facebooku „Rybna w Małopolsce”, któ-
ra przez cały turniej dokumentowała foto-
graficznie zmagania zawodników i od tego 
dnia jest fanką UKS „Kontra” Raczna. 
Nie tylko robiła ona zdjęcia, ale także sama 
wzięła udział w turnieju dorosłych w kate-
gorii open.
Podczas turnieju o Puchar Wójta Gmi-
ny Czernichów w Wołowicach można 
było zaobserwować zaangażowanie, któ-
rego nie powstydziłby się niejeden czoło-
wy klub. Pojedynki pomiędzy najlepszy-
mi zawodnikami ćwiczącymi na co dzień  
w UKS „Kontra” Rączna wywoływały wiel-
kie emocje nie tylko wśród samych zawod-
ników, ale także  wśród dużej liczby kibiców 
i rodziców przybyłych tego dnia na turniej.                                                                                            
Były niespodziewane i zaskakujące zwycię-
stwa oraz wiele łez z radości po zwycięstwie 
lub z przegranej. 
Dużym zaskoczeniem dla organizatorów 
była wysoka frekwencja w kategorii dziew-
cząt ze szkół podstawowych. Po wielu suk-
cesach na arenie wojewódzkiej i krajowej w 
ostatnim roku nadszedł czas, aby dziewczę-
ta z naszej okolicy włączyły się do walki na 
parkietach województwa małopolskiego.         
Wspaniały klimat panujący w rywaliza-
cji młodych zawodników przyciąga co-
raz większą rzeszę rodziców, którzy czyn-
nie włączają się w rozwój tej pięknej dyscy-
pliny sportu na terenie gmin Czernichów 
i Liszki. W tym turnieju pięciu rodziców 
grających dzieci wystartowało w kategorii 
open dla dorosłych, dając doskonały przy-
kład swoim pociechom. 
W turnieju open dorosłych emocje były 
bardzo duże. Z wielkim oddaniem i zaan-
gażowaniem walczyli o każdą piłkę.
Finał, w którym Krystian Przebinda poko-

nał wieloletniego zawodnika klubów kra-
kowskich Mirosława Sitkę, rozgrzał do 
czerwoności zgromadzonych kibiców, a ra-
dość zwycięzcy była przeogromna. 
Razem z mężczyznami rywalizowały dziel-
nie dwie panie: Danuta Filipowicz z Ryb-
nej i Aneta Poznańska z Dąbrowy Szlachec-
kiej.Wielką niespodzianką turnieju doro-
słych było trzecie miejsce 74-letniego Jac-
ka Wójcika z Wadowic.
Jeden z uczestników turnieju dla dorosłych 
walczył z takim zaangażowaniem że aż zła-
mał o kant stołu niedawno kupioną drogą 
rakietkę wyczynową. 
Wszyscy uczestnicy pytali organizatorów, 
kiedy będzie następny turniej.

WYNIKI:
*szkoły podstawowe, dziewczęta: I miejsce 
– Aleksandra Zając (Czułówek), II – Emi-
lia Gillert (Rusocice), III – Kinga Kaczmar-
czyk (Wołowice)

*szkoły podstawowe, chłopcy z klas 0-4: I 
miejsce – Mateusz Bereźnicki (Cholerzyn), 
II – Dawid Gala (Czułówek), III m – Seba-
stian Makowski (Cholerzyn)

*szkoły podstawowe, chłopcy z klas 5-6: I 
miejsce – Bartłomiej Gala (Czułówek), II 
– Grzegorz Kuć (Czułówek), III – Kacper 
Andrzejak (Przeginia Duchowna)

*gimnazja, dziewczęta: I miejsce – Julia Ka-
pusta (Wołowice), II – Weronika Rakoczy 
(Wołowice), III – Natalia Sotwin (Rączna)
*gimnazja, chłopcy: I miejsce – Paweł Za-
bagło (Czernichów), II – Tadeusz Ka-
miński (Mników), III – Michał Zalewski 
(Czernichów)

*dorośli open: I miejsce – Krystian Prze-
binda (Wołowice), II – Mirosław Sitko 
(Liszki), III – Jacek Wójcik (Wadowice)
 J.G.
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Paweł Zabagło: „Jako młodzik za-
grałem na Stadionie Narodowym 
i nie ukrywam, że chciałbym tam 
kiedyś wrócić”.

Paweł ma 14 lat, mieszka w Czerni-
chowie. Uczy się w ZPO Czerni-
chów (II klasa gimnazjum). Jest am-

bitnym, energicznym i pełnym pasji mło-
dym człowiekiem. Trenuje, uczy się i speł-
nia swoje marzenia. Wielokrotnie miałam 
okazję podziwiać Pawła w gminnych tur-
niejach i gdy reprezentował gminę Czerni-
chów w turniejach wyższego szczebla. Za-
dziwia swoją dojrzałością, poczuciem hu-
moru, ambicją i walecznością. Jest regu-
larnie powoływany do kadry Małopolskie-
go Związku Piłki Nożnej rocznika 2002. 
Paweł opowiedział nam o swojej drodze 
do spełniania marzeń.

Gdzie trenujesz ?
Trenuję w Akademii Piłkarskiej 21, trzy 
razy w tygodniu po półtorej godziny.

W jakim wieku zacząłeś treningi w klu-
bie? Skąd pomysł, aby trenować piłkę 
nożną?
Zacząłem trenować w wieku 8 lat. Pomysł 
wziął się od mamy, która chciała zrobić mi 
prezent na wakacje i na ten okres zapisać 
mnie do szkółki. Jak widać, trochę się to 

przedłużyło…
Twoja mama jest nauczycielem informa-
tyki i wychowania fizycznego. Wiem, że 
jest fantastyczną osobą, mocno zaanga-
żowaną w Twój rozwój. Na jaką pomoc 
możesz liczyć z jej strony?
Mama poświęca mojej pasji bardzo wiele 
czasu, wozi mnie na treningi, mecze, tur-
nieje, motywuje mnie, doradza, ale też cza-
sami bardzo surowo mnie ocenia. Bez jej 
pomocy na pewno nie dałbym rady. 
Praktycznie od dziecka zajmowaliśmy się 
jakimś sportem. Uczyła mnie pływać, grać 
w tenisa stołowego i w piłkę ręczną. Już  
w przedszkolu zacząłem chodzić na zajęcia 
karate i tańce. 
Z niektórych zajęć musiałem z czasem re-
zygnować, bo kolidowały z treningami i nie 
dało się wszystkiego z sobą pogodzić.

To fascynujące, że mama tak mocno Cię 
wspiera. Paweł, uczysz się, trenujesz, 
masz tyle zajęć. Jak planujesz czas? Opisz 
krótko jak wygląda Twój dzień?
Wstaję o godzinie 6.15, jem śniadanie  
i jadę do szkoły. Lekcje zaczynają się o 
7.25. Tam spędzam czas zazwyczaj do 14. 
Około godziny 17.00 wyjeżdżam na tre-
ning, wracam około 20.00. Uczę się przed 
treningiem lub po, około godziny 23 kła-
dę się spać. 
W dniach, w których nie mam treningów, 
biegam. W sobotę i niedzielę zwykle jest 
mecz ligowy lub turniej. W tej chwili gra-
my w Małopolskiej Lidze Trampkarzy rocz-
nika 2002, a to wiąże się z dalszymi wyjaz-
dami. 

Wiem, że oprócz regularnych treningów 
często uczestniczysz w obozach sporto-
wych. Dlaczego warto wyjeżdżać na tego 
typu obozy?
Moja szkółka organizuje obozy letnie i zi-
mowe. Dają one możliwość rozwoju, pod-
noszenia swoich umiejętności. Często 
uczestniczą w nich również inne druży-
ny. Taki obóz jest dosyć wyczerpujący, bo 
oprócz treningu codziennie jest też sparing. 
Uczestniczyłem również w zgrupowaniach 
kadry Małopolski w moim roczniku. Zwy-
kle są one w wakacje i przed Pucharami 
PZPN im. W. Smolarka i L. Jezierskiego.

Czy piłka nożna jest jedyną dyscypliną 
sportową, która Cię pasjonuje? 
Gram też w tenisa stołowego. Ostatnio ro-
bię to pod okiem pani Sylwii Rożek, do-
skonałej zawodniczki i trenerki. Niestety, 
tej dyscyplinie sportowej nie mogę poświę-
cić dużo czasu, czego bardzo żałuję. Zafa-
scynowało mnie również bieganie. Uczest-
niczyłem w Czwartkach Lekkoatletycz-

nych, Krakowskim Festiwalu Biegów Prze-
łajowych, imprezie „I Ty możesz zostać mi-
strzem”. Zimą jeżdżę na nartach. Lubię też 
pływać.

Opowiedz nam o swoich sukcesach spor-
towych.
Brałem udział w turnieju „Z podwórka na 
stadion o puchar Tymbarku” i moja druży-
na go wygrała. W finale rozgrywanym na 
Stadionie Narodowym w Warszawie poko-
naliśmy drużynę z Białegostoku. To chyba 
mój największy sukces i niesamowite prze-
życie, bo nagrodą był wyjazd do Hamburga 
na towarzyski mecz Polska-Niemcy. Spo-
tkaliśmy się z reprezentacją Polski, trene-
rami i oczywiście zagraliśmy sparing z nie-
mieckimi rówieśnikami. 
Było też piąte miejsce w międzynarodo-
wym turnieju Murapol Cup. Ten turniej 
organizowała moja szkółka, a grały w nim 
takie zespoły jak: Leeds United, Szachtar 
Donieck, Celtic Glasgow, Slavia Praga. To 
też była niepowtarzalna przygoda, zwłasz-
cza że prezentacja zespołów odbywała się 
na stadionie Wisły Kraków przed ligowym 
meczem. 
Moja drużyna wygrała też Finał Miejski 
Minimistrzostw Deichmann 2013 w Kra-
kowie, a w Finale Finałów w Opolu zaję-
ła piąte miejsce. 
Akademia Piłkarska 21 została w 2015 
roku halowym mistrzem Małopolski. Dwa 
razy z rzędu wygraliśmy turniej Uhlsport 
Cup. Są to oczywiście sukcesy całej druży-
ny, a ja cieszę się, że jestem jej częścią. 
Jeżeli chodzi o bieganie, to byłem dru-
gi  w Mistrzostwach Małopolski Młodzi-
ków i Dzieci rozgrywanych na bieżni AWF 
w Krakowie. W tym roku zająłem pierwsze 
miejsce w Powiatowej Gimnazjadzie w bie-
gach przełajowych i czwarte miejsce w Wo-
jewódzkiej Gimnazjadzie w biegach prze-
łajowych w Nowym Targu. Miejsce dosko-
nałe, ale z tych najmniej lubianych przez 
sportowców. No cóż, może za rok. 
Byłem też wicemistrzem powiatu krakow-
skiego w tenisie stołowym.

Jak udaje Ci się pogodzić naukę z trenin-
gami?
Nie jest łatwo, ale daję radę. W szkole pod-
stawowej było łatwiej. Udało mi się uzy-
skać wysoką średnią ocen, byłem finalistą 
Małopolskiego Konkursu Przyrodnicze-
go i Matematycznego. Najgorzej jest wte-
dy, kiedy skumulują się rozgrywki ligowe, 
zgrupowania kadry Małopolski i jeszcze ja-
kieś szkolne zawody sportowe. 

ciąg dalszy na str. 14
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Na zdjęciu Paweł Zabagło. Foto: Archiwum pry-
watne.
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ciąg dalszy ze str. 13
W ogóle w gimnazjum jest ciężej. Nie 
mogę się pochwalić takimi osiągnięciami. 
Mam nadzieję, że jeszcze nie mogę. Nauka 
jest bardzo ważna.
Czy masz inne pasje oprócz sportu?
Właściwie wszystko kręci się wokół sportu. 
W szkole lubię matematykę, biologię i geo-
grafię. Sporo czytam.

Jakie są Twoje marzenia i plany związa-

ne ze sportem?
Chciałbym nadal grać w kadrze Małopol-
ski. Zagrałem jako młodzik na Stadionie 
Narodowym i nie ukrywam, że chciałbym 
tam kiedyś wrócić. Marzy mi się też popra-
wienie rekordu życiowego na 1000 metrów 
(3.00.34) i na 800 m. Urwanie po 15 se-
kund byłoby satysfakcjonujące. Gdybym 
jeszcze w tenisie mógł nawiązać równo-
rzędną walkę z panią Sylwią, to byłby suk-
ces. Realnie oceniając, chyba prościej bę-
dzie osiągnąć cel w biegach. Ale przecież 

marzenia się spełniają. Mój upór może być 
pomocny.

Paweł, określ siebie jednym zdaniem. 
Słowami, które najbardziej oddają Two-
ją osobowość.
Wyznaczam sobie cel i staram się do nie-
go dążyć.

Życzę Ci z całych sił spełnienia marzeń  
i wytrwałości w dążeniu do wyznaczo-
nych celów.

Z Pawłem Zabagłą rozmawiała Dorota Ślósarz

Malunki na murach
12 listopada do policjantów wpły-
nęła informacja o uszkodzeniu 
elewacji budynków należących do 
parafii w Czernichowie. 

Nieznany sprawca namalował lakie-
rem na ścianach duże napisy o tre-
ści pseudokibicowskiej. 

Dzielnicowi Posterunku Policji w Czerni-
chowie podjęli starania, by ustalić spraw-
ców. Już po kilku dniach doszło do zatrzy-

mań. Czterej młodzi mężczyźni – miesz-
kańcy pobliskich wiosek – usłyszeli zarzu-
ty nie tylko uszkodzenia wspomnianych 
budynków, ale także trzech innych miejsc, 
w tym kościoła w Nowej Wsi Szlacheckiej, 
zabytkowej kuźni w Czernichowie oraz 
płotu okalającego dom prywatny. Podej-
rzani przyznali się do spowodowania tych 
uszkodzeń.
W trakcie przeszukania domu jednego z 
zatrzymanych funkcjonariusze odnaleź-
li ponad 20 gramów marihuany, co znala-

zło swoje odzwierciedlenie w postawionych 
mu zarzutach.
Znany jest koszt doprowadzenia do stanu 
poprzedniego elewacji budynków parafial-
nych w Czernichowie i wynosi on około 
8000 zł, a także kuźni – 4000 zł. W pozo-
stałych przypadkach właściciele jeszcze sza-
cują koszty.
Sprawców czeka kara, ale także koniecz-
ność poniesienia ciężaru finansowego po-
krycia wyrządzonych szkód.
DM

Skradziono ponad 250 tytułów. Foto: Daniel Ma-
mala

Dzielnicowi Posterunku Policji 
w Czernichowie zatrzymali pra-
cownika jednej ze szkół w gminie 
Czernichów, u którego odnalezio-
no książki skradzione z biblioteki 
szkolnej. W trakcie wizji lokalnej 
ujawniono również środki odu-
rzające.

Jak powiedział Sebastian Kłeczek, kie-
rownik posterunku w Czernichowie: 
„zostaliśmy zawiadomieni przez dy-

rekcję szkoły o ujawnionej kradzieży więk-
szej liczby książek z biblioteki, o wartości 
przekraczającej kilka tysięcy złotych. Rze-
czy te zginęły w okresie trzech tygodni li-
stopada 2015 roku. Był to okres, w którym 
w bibliotece prowadzono inwentaryzację. 
Do wykrycia sprawcy przyczynił się szkol-
ny monitoring, a przeprowadzona analiza 
zapisu skierowała podejrzenia na jednego  
z pracowników”.
Policjanci przeszukali jego służbowy pokój 
w szkole, gdzie odnaleziono kilka spośród 
skradzionych książek. Natomiast w trakcie 
przeszukania jego domu odkryto prawdzi-
wą biblioteczkę utworzoną z pochodzących 
z przestępstwa tomów. Znajdowało się tam 
ponad 250 różnych ksiąg. 

Oprócz książek policjanci odnaleźli też ma-
rihuanę oraz dopalacz o nazwie „Tajfun”.
Mężczyznę zatrzymano i przedstawiono 
mu zarzuty kradzieży oraz posiadania środ-
ków odurzających. Podejrzany przyznał się 
do zarzucanych mu czynów i złożył wnio-
sek o dobrowolne poddanie się karze.
DM

Książki i dopalacze

Komisarz Jacek Rosół, komendant Komisariatu Po-
licji w Krzeszowicach oraz Sebastiana Kłeczek, kie-

rownik  Komisariatu Policji w Czernichowie: Foto: Da-
niel Mamala

Kuźnia Talentów
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PRZEGINIA NARODOWA OPOWIADA 

Zakończył się trwający od czerwca 
2015 roku projekt ZACHOWAĆ 
W PAMIĘCI, prowadzony przez 
Stowarzyszenie Kobiet w Przegi-
ni Narodowej. Mieszkańcy Przegi-
ni postanowili opowiedzieć o so-
bie, udostępniając zawartość do-
mowych archiwów fotograficz-
nych. Przejrzeli tysiące zdjęć, za-
równo tych z początku XX wieku, 
jak i całkiem współczesnych. Przy-
woływali własne wspomnienia, od-
twarzali opowieści swoich przod-
ków, wertowali stare dokumenty. 
Z tych spotkań narodziła się publi-
kacja „Przeginia Narodowa – w pa-
mięci”, prezentująca kilkadziesiąt 
zdjęć i tyleż opowieści. O codzien-
ności, krajobrazie, dawnych zaję-
ciach, ubiorach i podróżach oraz 
o tym, co trwa do dziś – o wspól-
nych miejscach i działaniach. Mała 
historia małej społeczności, zaczą-
tek wspólnej pamięci. 

Książka trafi do mieszkańców 
Przegini, do Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Czernichowie oraz do 
Biblioteki Jagiellońskiej w Krako-
wie. 

Organizatorki projektu pragną 
podziękować wszystkim, którzy 
udostępnili swoje archiwa i wzięli 
udział w tworzeniu publikacji. 
Kontakt z organizatorkami: Halina 
Wrona, tel. 012 256 10 19 
Stanisława Piętak

Projekt zrealizowano przy wsparciu fi-
nansowym województwa małopolskie-
go oraz w partnerstwie z gminą Czerni-
chów. 

Poniżej znajdują się wyimki z książki.

Wstęp 
Mieszkamy w Przegini Narodowej, ma-
łej wsi położonej pod Krakowem. Widzi-
my, jak szybko zmienia się świat wokół nas, 
a wraz z nim zmienia się nasze życie oraz 
nasza społeczność. Postanowiliśmy utrwa-
lić pamięć naszej wspólnoty, opowiadając o 
fotografiach i dokumentach z rodzinnych 
archiwów. Póki pamiętamy lub mamy kogo 
zapytać o zachowane na zdjęciach osoby i 
wydarzenia. Oddajemy więc do rąk Czytel-
nika prywatną historię Przegini. Na pewno 
nie opowiedzieliśmy o wszystkim, na pew-
no też nie o wszystkich. Ale zaczęliśmy…
 

Helena Piątkowska 
Na zdjęciu Helena Piątkowska, urodzona 
w 1903 roku, po mężu Durak. Fotografię 
zrobiono w latach 20. XX wieku do pasz-
portu. Helena była wówczas panną i wyje-
chała do Danii na roboty sezonowe. Praco-
wała tam, jak wiele kobiet z Galicji, przy 
żniwach, młocce czy zbiorze buraków. Za 
zarobione w Danii pieniądze Helena kupi-
ła pole na Zawiślu, czyli za Wisłą, od strony 
Jaśkowic, gdzie ziemie były znacznie bar-
dziej żyzne niż te w Przegini. 
(Zdjęcie z archiwum rodzinnego Władysławy 
Machaczki, córki Heleny.)

Moda przywieziona z Danii 
Z licznych wyjazdów do Danii, nazywa-
nych przez przeginian „saksami”, kobie-
ty przywoziły nie tylko gotówkę, ale także 
wzory ubrań czy bielizny. Na zdjęciu Hele-
na Piątkowska (od lewej) z siostrą Marią. 
Obie w kompletach uszytych przez Marię, 
na wzór podpatrzonych w Danii modnych 
wówczas sukien z przedłużonym stanem  
i drobno plisowanym dołem. Kobie-
ty pozują do zdjęcia na tle ściany kościoła  
w Czernichowie. 
(Zdjęcie z archiwum rodzinnego Władysławy 
Machaczki, córki Heleny.)
 

Babcia Jadzia 
Na zdjęciu urodzona w 1901 roku Jadwiga 
Kruk, po mężu Boroń, zwana później bab-
cią Jadzią. Jadzia zarabiała na życie, nosząc 
towary – głównie mleko i nabiał – do Kra-
kowa. Objuczona bańkami i pakunkami 
szła z Przegini Narodowej do Czernichowa, 
przeprawiała się promem przez Wisłę i pie-
szo docierała do stacji kolejowej w Brzeźni-
cy lub Jaśkowicach. Tu wsiadała do pocią-
gu i jechała do miasta. Była ulubienicą ko-
lejarzy, którzy wyglądali Jadzi, a zimą, jeśli 

ciąg dalszy na str. 16

Na okładce publikacji wykorzystano zdjęcie 
komunijne Stanisławy Cebularz z matką Ma-

rią, wykonane w Czernichowie w 1940 r.



Autorskie opowiadanie terapeu-
tyczno-logopedyczne Anny Kapu-
sty zatytułowane „Szczęśliwa Żab-
ka”, staraniem autorki oraz Wy-
dawnictwa i Drukarni Towarzystwa 
Słowaków w Polsce, ukazało się 
drukiem (Kraków 2015, ISBN 978-
83-7490-875-7, ss. 8). 
Publikacja została przygotowa-
na specjalnie w ramach społeczne-
go programu biblioterapeutyczne-
go przeprowadzonego w gminach 

Czernichów i Liszki w 2015 roku.
Książeczka przystosowana jest do 
czytania przez dzieci i osoby słabo-
widzące. Dzięki uprzejmości Pani 
Marty Polak z Gdańska (Stowarzy-
szenie „Dobre Wiadomości”) „Szczę-
śliwa Żabka” opublikowana zosta-
ła w wolnym dostępie pod adre-
sem internetowym: http://www.
dobrewiadomosci.eu/proza/5298-
e-book-anna-kapusta-qszczliwa-
abkaq 

Dorobek biblioterapeutyczny Anny 
Kapusty (teksty terapeutyczne, sce-
nariusze warsztatów i opracowa-
nia merytoryczne) publikowany był 
na łamach „Hejnału Oświatowego” i  
„Przeglądu Biblioterapeutycznego”. 
Anna Kapusta jest także certyfiko-
waną biblioterapeutką i bajkotera-
peutką. 
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nie zastawali jej na stacji, czekali, wiedząc, 
że zaraz dotrze. 
Jadzia była pracowita i niezwykle zarad-
na – gdy dostarczała towar do dentysty, 
przy okazji leczyła u niego zęby. Na li-
ście jej klientów musiał być także fotograf, 
stąd zdjęcie, wykonane w atelier St. Stadler 
prawdopodobnie w latach 20. XX wieku. 
(Zdjęcie z archiwum rodzinnego Marii Ryś, 
wnuczki Jadzi.)

Dziadek kowal 
Stanisław Sroka urodził się w 1905 roku i 
był właścicielem kuźni, czyli kowalem. A 
także... dentystą oraz fryzjerem, bo – gdy 
zaszła potrzeba – rwał przeginianom bolące 
zęby i strzygł włosy (mężczyznom). Zdjęcie 
wykonano na początku lat 60. XX wieku. 

(Z archiwum rodzinnego Stanisławy Piętak, 
wnuczki Stanisława.)

Wzorowa uczennica 
Świadectwo szkolne Wiktorii Piwowar-
czyk, córki Bronisławy Piwowarczyk, zwa-
nej później babką Brońką. Dokument zo-
stał wystawiony 15 czerwca 1934 roku 
przez nauczycielkę przegińskiej szkoły Ma-
rię Neusser. Wiktoria miała wówczas 14 lat 
i była wzorową uczennicą, o czym świad-
czą oceny z poszczególnych przedmiotów.
(Zdjęcie z archiwum rodzinnego Barbary 
Kuć.)
 
Do komunii
Pamiątkowe zdjęcie z dnia Pierwszej Ko-

munii Stanisławy Cebularz wykonane 
w 1940 roku. Dziewczynce towarzyszy 
mama, Maria Cebularz. W tle za pozujący-
mi widoczne drzwi do kościoła w Czerni-
chowie, nabijane gęsto ćwiekami. 
W rodzinie Rakoczych, z której archi-
wum pochodzi fotografia, zachowała się in-
formacja, że Maria we wczesnej młodości 
także jeździła do pracy w Danii. Z podró-
ży przywoziła podobno piękne materiały, z 
których szyto ubrania dla członków rodzi-
ny. Być może ciemny, elegancki strój Marii 
wykonano właśnie z takiego „zagraniczne-
go” materiału.
(Zdjęcie z archiwum rodziny Rakoczych.)

PRZEGINIA NARODOWA OPOWIADA 

„Szczęśliwa Żabka” autorstwa Anny Kapusty już dostępna


